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Ostrzeżenie
W ostatnich czaasch w fabrykach w 

J e n e .i  a: Gubrniitorstwię WsrAiswtkicni 
zjawiały się osoby, ktÓr« w imieniu Ko­
misji Sckwectru maszyn oglądały urzą­
dzenia maszynowe i jdnocreśni* za-, 
powiedtiaiy, i e  w najbliższym czasie 
zabierze się różne maszyny. Na proś­
bę właścicieli Łbryk o pozostawienie 

wyraziły one po otrzymaniu 
większej kwoty pieniężaej gotowość za­
troszczenia się o zwolnienie maszyn od 
sekwestru.

Nmiejazem zwraca się uwagę na to, 
że do sekwestru i do zabrania maszyn 
uprawnione są jedynie organy Komisji 
Sekwestru maszyn.

Personel Komisji, który otrzymuje 
takie zlecenie, składa się wyłącznie z 
osób wojskowych, zaopatrzonych w le­
gitymację Komisji Sekwestru Maszyn, 
określającą dokładnie kompetencje o- 
sób, delegowanych przez Komisję,

Osoby, otrzymujące te złeceniR od 
Komisji, są obowiązane na żądanie 
właściela fabryki lub tet jego zastępcy 
wylegitymować się.

Komisja Sekwestru Maszyn 
w Warszawie.

W iadom ości kościelne.

Wczoraj, jako w oktawę Bodego 
Ciała, w sosnowieckim kościele par* 
fjalnym odbyła się uroczysta procesja 
do czterech ołtarzy, wzniesionych na 
ulicach w pobliżu kościoła. Procesję 
celebrował ks. pref. Grzehńiki w oto­
czeniu roiejicowego duchowieństwa i 
alumnów seminarjum duchownego. W 
uroczystości tej brały udział bractwa 
kościelne i cechy ze sztandarami, Straż 
ogniowa, oraz niezliczone tłumy 
wiernych.

t

Obchód 100-sj rocznicy gen. 
H e iry u  Oąbrowskisgo.

Komitet, urządzający obchód Dąb­
rowskiego w Sosnowcu, aby dać moż­
ność szerssym mesom ludzi przyjęcia 
udziału w dni u tak ważnym i pamiąt­
kowym dla kraju, przeniósł cały ciężar 
uroczystości z dnia 6 na niedzielę 9 
czerwca. Uroczystość rozpocznie się 
nabożeństwem w kościele psrafjalnym 
sosnowieckim o godz. 10 rano.

Komitet obchodu prosi zrzeszenia, 
cechy i korporacje o wzięcie udziału 
w tern nabożeństwie. Miejsce, gdzie 
mają zajmować poszczególne zrzesze­
nia, szkoły średnie i miejskie, wskazy­
wać będzie straż honorowa pod dyrek­

cją p. Konstantego Strzeleckiego, która 
zaopatrzona zostanie w 'opu tk i  na ręau 
amraatowo biał«.

O godz. 4 i pół odbędą *śę odczyty 
o 'Henryku D .brow*k m w następują­
cych 'lokalach: W nth I go Tow. Poży- 
cakowcgo przy ulicy Małachowskiego 
Nr. 11, W *®li _ gimnastycznej przy 
szkol* Sielcckiej p. A, G-.bicki, w • sali 
Związku na P o g c D s  p. M chsel. P ożą ­
dane byłoby, eby ssie odczytowe z* 
pełnili szczelnie słuchacze.

Nasz powszedni 
obowiązek.

Chlubim się naszymi bohaterami, 
cblubim się c&iem pasmem narodowych 
walk. i bohaterskich czynótę, podejmo­
wanych dla Oiczyzny. Prawda, że 
serca nasze nie cofają się w chwili za 
pało prz*d źadnemi ofiarami. laaczej 
trochę jest, gdy chodzi o zwykły co­
dzienny czyn na dłuższą metę, czyn 
który czasem potrzebniejszy niż boha­
terstwo. Braknie nam wówczas woli, 
braknie wytrwałości.

A do tych szarych codziennych 
czynów, do czynów koniecznych, któ­
rych nie zastąpi najszczytniejsze boha­
terstwo ani ofiara należy obowiązek 
ratowania dzieci. Boć na nich przy­
szłość narodu Lsię opiera, od zdrowia 
ich i zachowania zależy przyszła moc 
Polski.

Chciałbym, aby ta potrzeba ratowa­
nia dzieci nie była trlko odruchem, 
serca, ale pojm owua preee wszystkich 
iako największy obowiązek narodowy, 
Obowiąz k, do którego poczuwać się 
będą nietylko wyżyny społeczne, ale 
który ofiarnym czynem świecić będzie 
i na nizinach. Każdy, w kim serce 
polskie bi|e, sw.ój grosz powinien zło­
żyć na ołtarzu świętego czynu — rato­
wania dzieci.

Piękny przykład dała nam rada mia­
st* Sosnowca, uchwalając eto tynięcy 
marek na kolonje letnie dla dzieci. W 
ciężkich warunkach jest miasto, tle  tę 
ofiarę chętnie poniesie dla przyszłości 
naszej. Domy, wsie, miasta zniszczone 
odbudujem, wszystko pracą odrobim, 
ale z mogił dzieci nie wskrzesim, do 
pracy dla Polski na wezwanie już nie 
staną. . ,

Nasza eolidarność i jedność narodo­
wa niech się przejawi przez powszech­
nê  niesienie swych of.ar na „Ratujcie 
dzieci”, ‘ Niech to będzie naszem naj 
m.lszem podatkiem na cele narodowe.

Komitet kwesty, jak słyszymy, pro­
sił nauczycielstwo o wpajanie tego o- 
bowiązku przez dzieci do domów 
wszystkich, zwrócił się do naszych sto­
warzyszeń. Słusznie można oczekiwać, 
że właśnie polskie stowarzyszenia, któ­
re są ostoją ducha i poczucia oby watei- 
skiego, dadzą przykład ofiarności i jako 
jednostki ofiarę, jako podatek narodo* 
wy, według możności zadeklarują — 
szerząc przez to takie pojmowanie 
sprawy.

Bodajby nikogo nie brakło, każdy 
by niósł swój groszowy dar dla dziec­
ka polskiego.

Bądźmy dumni nietylko z boha- 
terstw, bądźmy stali i dumni z  wykona­

nie szarego powszedniego obowiązku-
r a f o w a n i a  daieci I

Ile ofiar kwente zbierze — tyle łez 
otrze, tyle cierpień ukoi, tyle kropli 
mlek* rozda i, ratując najmłodsze po­
kolenia od zagłady, zapewni krajowi 
zdrcwycb, silnych i w of arnej szkole 
wychowanych spadkobierców naczsj doli.

Łan.

Wesoło się zabawim 
-  .dzieciom dopomożem.

Kwesta „Ratujcie dzieci” połączona 
jest z wielu pociągającemi rozrywkami. 
Organizatorzy tak je rozłożyli, że ka­
żdy znajdzie sposobność wesoło i przy­
jemnie się zabawim —- i przytem 
złożyć skromną ofiarę dla dzieci 
polskich. Żałować chyba trzeba, że 
brak sił wykonawczych nie pozwolił 
atrakcji pomnożyć, aby każdy kątek 
wielkiego Sosnowca rozbrzmiewał we­
sołym gwarem i uciechami, Za to te 
zabawy, które będą urządzone, cieszyć 
się będą pewnie nadzwyczajnem po­
wodzeniem. Bo wysilono dowcip i nie- 
żałowano trudu, aby każdy zachwyco­
ny i ubiawiony pozostał.

Koncert.
W sobotę więc dnia 8 czerwca w 

ogródku restauracyjnym zapowiada się 
w spaniały  koncert. Pod dyrekcją p, 
Jakubowicza wystąpią zespoły chóralne 
i orkiestrowe szkoły muzycznej oraz 
popiszą się miejscowi soliści. Program 
zapowiada się bardzo interesująco, a 
wykonanie artystyczne nie ulega wąt­
pliwości. Dl* urozmaicenia na ogólne 
żądanie przewidywana jest poczta to 
warzyska, która tyle rozrywki i przy 
jemnycb zainteresowań dostarczyła w 
ubiegłą niedzielę uczestnikom „Pod 
wieczorku".

Wielka z s b a w A .
W niedzielę znów 9 czerwca w la­

sku sosnowieckim o godz. 3 po połu­
dniu wypadnie W ielka  Zabawa Lu­
dow a i rozryw ki d z iec ięce . Podczas 
wojny będzie to jedna z zabaw na 
wielaą skalę.

Program przedstawia się imponują­
co: orkiestry, walka kwiatowa, ćonfstti, 
różne popisy, poczta, loterja fantowa z 
dużą ilością cennych fantów, pomiędzy 
któremi i cenny dziś tak nam czarny 
węgiel do wygrania. Rozrywka każde­
mu potrzebna—tem milsza, że dochód 
na „Ratujcie dzieci”. Odgonimv precz 
na chwilę troski i kłopoty, Pójdźmy 
na zabawę, wróci humor, niefrasobli­
wość i wesołość. A  ileż to warte w 
dzisiejszych czasach!

Wieczór Dąbrowskiego.
Wieczorem znów w niedzielę wspom­

nienie uroczyste połączone zostanie z 
najmilszemi wrażeniami. Będzie to 
wieczór poświęcony pamięci Dąbrow­
skiego. Wypełnią go: zajmujący odczyt 
o naszym Bohaterze, piękne deklama­
cje, a nadto wystąpią zespoły smycz*

kcwe, chórów męskich i mieszanych. 
Program bardzo zajmujący, a wykona 
go Dom Ludowy, A  wiemy, że wszyst­
kie występy Domu Ludowego były dla 
słuchaczy prawdziwą z*wsze ucztą a r ­
tystyczną. Wieczór odbędzie się w sali 
domu robotników chmeścjańskich p isy  
ul. Kościelnej, Początek o godz. 7 min. 
30. Wszyscy się tsm stawim!

P ie r w s z y  Zjazd  
prasy prowincjonalnej

n.
Na zjeździć słyszeliśmy wiele pięk­

nych zdań: mówiono nam o tem i o-
wero, o organizacji pisma i o szkole 
dziennikarskiej, o polityce biernej i czyn­
nej, o sianiu ziarna dobrego, gdzie tyl­
ko można, opowiadano także, że poli­
tyki biernej nie można prowadzić, Na­
stępnie przedstawiciele władzy zechcieli 
łaskawiej powiadomić prasę, co dotąd 
zdziałały nasze ministerja. Panowie mi­
nistrowie, albo ich zastępcy wyiuszczyli 
szczegółowo prace już dokonaną.

Można się było przekonać z tych 
poszczególnych sprawozdań, że mini- 
sterja nasze nie gnuśnieją, jeno niesły­
chanie czynny wiodą żywot.

Najdłuższy referat przypadł podse­
kretarzowi stanu p. Janickiemu z mini- 
sterjum rolnictwa i dóbr koronnych. 
Nic dziwnego, najbardziej palącą kwe- 
stją to nasze rolnictwo, bo jakkolwiek 
przemysł w Królestwie Polakiem do­
brze był postawiony, to jednakże 75 
na sto zajmowało sią rolą i z niej ży­
ła, Rolnictwem nikt dotąd się nie 
opiekował, nikt o nic nie dbał, pod­
czas długiej gospodarki rosyjskiej nic 
dla rolnictwa polskiego nie zrobiono, 
owszem czyniono wszystko to, aby go 
pogrążyć i zniszczyć. Nawet taryfy 
kolejowe ułożone zostały w ten sposób 
aby przypadkiem zboże i produkty rol­
ne nie mogły wędrować w kierunku 
wschodnim. To też wielki ciężar spadł 
na ministerjum rolnictwa, które teraz 
kwcstję tę opracowywa teoretycznie: 
prace te zostaną niezawodnie przeka­
zane przyszłemu sejmowi, który dopie­
ro zalegalizuje je i odnośne wyda 
prawa.

Przytoczę tu komunikat, jaki ze 
stenogramów podał nam związek B u- 
d o w y  P a ń s t w a  P o 11 k i e g o>

1) Komasacja. W Prusach prtez lat 
50 od 1821 do 1871 zdążono ukończyć 
komasację t*lko w Poznańskim, oraz 
w Prusach Wschodnich i Zachodnich 
kosztem 130 rak. za hektar na utrzy­
manie olbrzymiego kontyogenau urzęd­
ników. U nas w 1909 roku było 4.200.000 
ha gruntów w szachownicy właściwej 
(w łomtyńskiem zdarzyło się, że chłop 
miał 40 morgów ziemi w 250 kawałkach 
Wogóle 50 proc. drobnej własności ma 
grunta w szachownicy. Jest to robota 
na lat 40.

2) Regulacja serwitutów, W roku 
1864 było majątków 8150 w Królestwie 
obciążonych serwitutem, w roku 1912 
było ich już 2.700 czyli 30 proc. W ro­
ku 1864 korzystało z serwitutów 350 000 
zagród, w 1912 tylko 100000. Pozosta­
je jeszcze do uregulowania 602.000 ba.
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3) Regulowanie wapólnej wierności, 
którą (tanowi 9 procent ogółu drobnej 
wfaanoici.

4) Meljoracia. Obejmuje regulacją 
rzeki Bzury, U traty, Liwca i t. d. W ła­
dze okupacyjne zaatrzegają eobie re ­
gulacją Bzury i kilka drobnych rzeczek 
na pograniczu, jako ju t rozpocząte. W 
każdym  razie prawo m eljoracji bądzie 
ująte w karby. Dotychczas w ydreno­
w ano 4000 ha inne meljoracje obejmu­
ją 105000 ha. Wymaga jaszcze meljo­
racji 4 i pół miljona gruntów ornych 
i t  d.

5) Parcelacja. Bank włoścjański na­
był w Królestwie 93 000 ha za 20 miljo- 
nów rb. z .czego sprzedał 49000 ha za 
8 i pół miljona rb, 44000 ha zostało w 
rąkach banku, który jest w stanie likwi­
dacji, ale dziś zuajduje sią w rąkach 
okupacji, Ministerjum dążyć będzie do 
założenia banku parcelacyjnego.

Uogólniając wyże) powiedziane nad 
mienił pods. at. Janicki, że ministarjum 
tworząc dla całego kraju 4 — 5 ko ­
misji (w okupacji auatrjackiej dwie, z a ­
pewne Lublin, Kielce, lub Radom; w 
okup. niemieckiej dwie — trzy. może 
Łomża, Włocławek) pragnie sią oprzeć 
o instytucje zawodowe w porozumieniu 
ze społeczeństwem. Nadto przy mi­
nisterjum ustanowiona ma być Rada 
rolnicza krajowa z głosem doradczym, 
złożona z 25 członków wybieranych, 
5-ciu mianowanych i kilku urządników. 
Bądzie ońa wydawała opinją i stawia­
ła wnioski w sprawach rolnictwa leśni­
ctwa, gospodarstwa i rybołóitwa, zwie- 
rzoatanu i myśliwstwa i t. d.

Pozatem p. Janicki wyjaśnił, że mi­
nisterjum rolnictwa zasypane jest po­
daniami z jednaj i drugiej okupacji, w 
kweetlach zmniejszenia rekwizycji.

W tym przedmiocie jednak pozyty­
wnych kroków przedsiąwziąć nie może, 
bo rekwizycie zależne są od ministe­
rjum wojny. W każdym razie byłyby 
te rekwizycje dotkliwsze, żeby nie in­
terwencja władzy polskiej.

To pewne, że dziś istnieje przeko­
nanie, iż przemysł'rolniczy musi kar­
mić wojną. Powoli też ma przejść w 
rące ministerjum rolnictwa, chociaż z 
pewnemi zastrzeżeniami ochrona lasów; 
w tej kweatji prowadzą sią układy w 
Berlinie.

Ważna to sprawa dla krajów, boć 
do niedawna Polska była krajem naj 
bogatszym ze wszystkich zachodnich ob> 
srarów, a dziś jest najuboższą i dużo po­
trzeba pracy i czasu zanim sią ten stosu­
nek poprawi. Trudno też nam zrozumieć 
dla czego ministerjum rolnictwa zabiega

H a r c e r z e  
Henrykowi Dąbrowskiemu
Młodzież podtąla wczoraj sztandar 

nowoodradzającej sią Polski, aby w set­
ną rocznicą uczcić pamiąć wodza i 
twórcy Legionów i rozwinąła go piąk- 
nie i uroczyście.

Niech ci bądzie czaść, młodzieży, 
za tą pamiąć, ża ten zapał, za to ser­
ce i miłość dla tego wszystkiego co 
kraj ukochał, co drogiem jest dla ka 
żdcgo polaka, niech ci bądzie cześć, 
boś jedna w tym dniu dzierżyła tu, w 
Sosnowcu, palmą pierwszeństwa, bo 
czuć, że w ciebie w s tą p ię  nowy duch, 
że wyjdzie z łona twego lepsze poko­
lenie niż to, które wczoraj na tym wie­
czorze mogło sią znaleźć i powinno, a 
nie dopisało... Nie wzorujcie sią w 
przyszłości na niem, niech wstyd tylko 
ich czoła obleje.

Piękny program złożył sią na całość 
wczorajszego wieczoru, program nie 
powszedni, podniosły i t tm  wiącej przy­
kro,. że nie wysłuchano go, że sala nie 
zapełniła sią szczelnie po brzegi, jak 
to zwykle bywa bodajby na nsjsłsbicj 
wykonanej operetce, która mimo to po ­
ciąga owe +lumy illuminarzy sosnowiec­
kich.

Cząść pierwszą rozpoczął hymn: 
.B oże coś Polską", wykonany przez 
chóry Tow. muz. .L u tn ia”.

Na wstąpię wąrpada nam zaznaczyć, 
że dyrektor W. Powiedowski dał nam 
hymn w własnym układzie.

Że p. Powiadoweki jest dubrym m u­
zykiem i kompozytorem o tern wiemy, 
że może tej i owej piosence nadać in­

o to, aby pod jego zarząd oddano szko­
ły elementarne miejskie.

Za rządów rosyjskich przyjąte było 
powszechnie, te  każde ministerjum 
posiadało własne szkoły, System ten 
był tam na miejscu, lub nawet powiem 
pożądany, gdyż niejednokrotnie sią zda­
rzało, że w tern lub owem ministerjum 
siedział cząsto człowiek nietylko bar­
dziej roztropny ais i rozumniejszy niż 
był nim minister oświaty.

• Sądzą, że źle byłoby, gdybyśmy sią 
musieli do tych środków, co rosjanie 
uciskać. Sejm rozciągnie kontrolą nad 
wszystkiemu sprawami, a wiąc i szkol­
nictwem. Tworzsnie wiąc wydziałów 
szkolnych przy różnych ministerjach 
nie uważam za projekt szcząśliwy. Za- 
to bardzo słusznie ministerjum postą- 
puje, tw orząc sekcje doświadczalne bądź 
też istniejące już tubsydjując, boć to 
są rzeczy nie tylko ważne ale i ko­
nieczne.

Zabiega też ministerjum o regulacją 
rzek. Pragnie ją zacząć od Bzury i 
Wisły, ale na to władze okupacyjne nie 
wydały jeszcze swojej decyzji. Słuszne 
są też uwagi ministerjum, odnoszące sią 
do robót melioracyjnych.

Z natury rzeczy ziemianin jest kon­
serwatywny, a przedewszystkiem  liczą­
cy sią z cenami.

Dla tego też cząsto powierza roboty 
meloracyjne ludziom niekompetentnym 
jedynie dla tego, te  ich kosztorysy są 
tańsze.

Rezultat z podobnego traktowania 
sprawy wynika ten, że meljoracje dzia­
łają nieprawidłowo i zamiast przynosić 
ziemi korzyści, wprost przeciwny przy­
noszą skutek. Okazuje sią potrzeba 
rychłej poprawy, co podcosi tak bar­
dzo koszty, że najwyższy kosztorys 
jest jeszcze bajecznie niskim w ^ r ó w ­
naniu z wydatkami na podwójne prze­
kładanie sączek.

W ten sposób pracuje miaisterjum 
rolnicze. Jsstto praca mrówcza i ciąż- 
ka, przyczynia sią ona niezawodnie do 
budowy państwa, bo to, co robi mini­
sterjum jest niezaprseczenią potrzebne.

Ale budowa psńatwa składa sią 
nie tylko z tej pracy biurowej o któ­
rej mówił p. Janicki, ani z tych postu­
latów, które wygłaszali w godzinach 
przedpołud niowych jego przedmówcy. 
My chcielibyśmy usłyszeć, prócz tych 
ważnych szczegółów, jeszcze coś wią­
cej, a mianowicie: Jakie ma mieć pod­
stawy to państwo?

Dotąd w budowie różnych państw o­
wości ogólnie biorąc dwa poglądr ście­
rają sią z sobą Rousseau's który u trzy­

ną, barwniejszą szatą zapewne i to nie 
ulega wątpliwości, ale skoro zjawia sią 
uroczystość patrjotycina, sk.iro hymn 
narodowy ma ją rozpocząć, skoro ten 
hymn, jako hymn tworzy nastrój dla 
całego z«brania, wtedy ten hymn naro­
dowy nie może przebierać szaty innej, 
bodajby bogatszej i otdobnieja/.ej, jeno 
musi być odśpiewany tak, jak on 
brzmiał wówczas kiedy poraź pierwszy 
go wykonano jako hymn narodowy, musi 
brzmieć tak, jak go cały naród śpi«wa.

Być może, że ta melodja jast pro 
sta, równa, być może, że niezadewal- 
nia ucha muzyka, sle pietyzm pod tym 
względem obowiązuje, wiąc prosilibyś­
my p. Powiadowskiego, aby na przysz­
łość na uroczystościach narodowych 
trzymał sią mclcdji pierwotnej tego 
wielkiego chorału, nie on jeden bowiem 
w naszej muzyce ma takie znaczenie.

Z pijstyzmem przestrzegam y pierwot­
ną prostą naiwnej może, tęskną me- 
lo d jąd o  dziś dnia przy grobie świętego 
W ojciecha w Gnieźnie, co niedziela od 
śpiewują chóry temtejsze p itśń  .Boga 
Rodzico" z tym samem pietyzmem sza ­
nujemy psalmy Gomułki, wiąc nisch 
z tym samym pietyzmem będzie śpie­
wany i hymn narodowy. Gdybyśmy 
bowiem tego pietyzmu nie przestrz gali, 
niezadługo moglibyśmy ujrzeć sią w 
posiadaniu hymnu narodowego w nie­
skończonej ilości;,’ układów : M oszyń­
skiego, Jotejki, Dworzaczka i wielu in ­
nych powołanych i niepowołanych tw ór­
ców.

Po za .Boże coś Polską" chory męz- 
kie .Lutni" wykonały jeszcze M azurka 
Dąbrowskiego, a mieszane dwie pieśni: 
.U fajcie" Nowowiejskiego i .Sygnał" 
Surzyńikiego. W ypada nadmienić, że 
chóry ześpiewane są wybornie, że znać 
w nich karność i umiejętne kierownic-

muje, że celem wszystkiego jest 
cełowieh, drugi zaś według Grundlinien 
der Philosophie des Rechts (1821)Htgla, 
że państwo ma wartoże absolutną, otóż 
rozpoczynając jakąśkolwiek pracą przy 
budowie państwa koniecznem jest na­
kreślić sobie brdajby  w głównych za­
rysach tao szkic zasadniczy do którego 
cały wykończony materjał chcemy z a ­
stosować. Boć przecież każdy zrozu­
mie, że inna prawa układa sią dla p ań ­
stwa, które bierze sobie za cel uszczę­
śliwienie człowieka, a inne dla państwa 
w którem człowiek odgrywa tylko pod 
rządne stanowisko, a ono ma wartość 
abiolutną.

Właśnie o tern chcielibyśmy dowie­
dzieć się od tych, którzy na swoje 
barki podjęli ̂ ciężar budowy tego p ań ­
stwa. W. Ce. i

Ostatnie atudomości.
Sosnowiec, dnia 7 ceerwca

0 ile a iic k ą  o fin sy ię  pokojową.
Z Berlina donoszą: .Kreuzztg", or­

gan konserwatystów, wzywa rząd, a- 
źeby wobec wypadków na zachodzie 
zawiadomił koalicją w konkretnej for­
mie o warunkach pokojowych Niemiec.

Nawiązując treść artykułu do tej 
odezwy, pisze .Vorwaerts”.

1 domagamy sią, ażeby rząd podał 
swoja konkretne cele wojenne, któreby 
natychmiast doprowadziły do pokoju. 
Wojskowa ofensywa na zachodzie pou 
czy chyba naszych oieprzyjaciół, że 
płonną jest nadzieja na poważny 
wewną trzny rozkład, Niemiec. Równo­
cześnie atoli dyplomatyczna cfsnsywa 
niemiecka powinna pouczyć naszych 
nieprzyjaciół, że nie potrzebują oba­
wiać sią pogwałcenia ze strony Nie­
miec i utraty narodowych terytorjów.

W ągfirscj socjaliści z i  z irw a n in  
dualizmu i niezawisłością Wągier

W .Arbztg". znany publicysta soc. 
dem. z Budapesztu Dines Dsnes stwier­
dza, iż br. Karolyi dokonał zwrotu ku 
najlepszy m tradycjom partji niezawisło­
ści, ku piawdziwej demokracji i idea­
łom niezawisłości i że wraz z nim do­
konali tego zwrotu radykali. Wobsc te ­
g o — powiada Dcntes także i my mu­
limy siebie zapytać, czy niezawisłe 
Węgry ui» będą bardziej odpowiadały

to, że harmonja z tych chórów tryska i 
płynie melodyjnie.

To niezaprzeczona zasługa a rty sty ­
cznego i odczuwając*go piękno kiero­
wnika. .Ufajcie" Nowowiejskiego to 
rzecz bardzo trudna. Pan Powia- 
dowski rozumiejąc wybornie „perapak 
tvwę muzyczną" najdrobniejsze nawet 
szczegóły rozmieszcza planowo, zbliża­
jąc je przez modekcje głosu, albo odda­
lając od słuchacza, czem właśnie wy­
wołuje tą  niezrównaną plastyką to­
nalną, nawet w tym utworze architek­
toniczne trochę zagmatwanym i skom­
plikowanym.

.Sygnał" Burzyńskiego jsst nieco 
prostszy w układzie, ale również tru 
dny w epizodach polifonicznych roz- 
czepia sią na szereg zabarwionych 
głosów, zkąd wypływa ciepła, sym ­
patyczna melodja, którą zespół .L u tn i” 
cieniuje wybornie. Tu chóry damskie 
są już pewniejszw a głosy ich zlewają 
się dobrze z wyszkolonym lepiej chórem 
męskim, tworząc jednolitą barmonje.

Pan Pachelski deklamował przy 
akompanjamencie p. St. Sztukówny 
.M azurka” a potem jeszcze kilka utwo­
rów na żądanie uparte  publiczności.

N iezaprzeczenie p. Pachelski posia­
da w tym kierunku talent dużej miary. 
Skąle modulacji głosu ma wielką, głos 
ma nawet silny, w teatrze jednakże 
cicho wypowiedziane zdania, są za 
słabe, aby mogły sią rozejść po sali, 
trzeba ten szept mówić wolniej i z 
większą siłą wyrzucać go z jamy ustnej.

W szak mamy w tym kierunku do­
skonałą tradycją, która na scenie w ar­
szawskiej panuje od czasów ś. p. Jana  
Królikowskiego.

Pan Stefański wygłosił odczyt o 
Dąbrowskim. W odczycie tym, dosyć
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naazym^celom, niż Wągry, "związane 
przez dualizm. Te nasze dążenia nie­
podległościowe, wspólne z Karolyim i 
radykałami, ni% będą miały cba-akteru 
reakcyjnego, nie będą miały na celu 
ucisku narodowego, nie będziemy też 
zwalczali analogicznych ruchów Pola­
ków, Czechów i poł. Słowian.

Dotychczas dualizm był związkiem 
węgierskich junkrów i austrjackiej reak­
cji. Byłoby wdziącznem zadaniem zer­
wanie tego związku dualistycznego, a 
na jego miejscu postawienie związków 
ludów Austro-W ągier.

80,000 C ztchói pod Tomskimi.
WIEDEŃ, 7 czerwca. Ajencja ,H »- 

Vasa“ donosi z M oskw y: Wedle do­
niesienia z Petersburga armia czesko- 
słowacka zbliża się do Tomska. W 
okolicy miasta zajęło wojsko czeskie 
stanowiska. S ły tych wojsk obliczają 
na 80,000 ludzi.

Republiki syberyjski.
KIJÓW 5 czerwca. Ukonstytuował 

sią nowy sząd autonomicznej republiki 
syberyjskiej w Charbinie. Na pierwszem  
posisdzeniu gabinetów* m naradzano 
sią nad sposobami usunięcia rządów 
aowietowych na wschodzie. Admirał 
Kołczak wskazał na to, iż nowy rząd 
liczy na pełne poparcie Ameryki i że 
gabinet z woli Ameryki został utwo­
rzony. Ostrugów jako minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, że rząd mo­
że liczyć także na poparcie Japonji. 
Nowy rząd syberyjski prosi Ameryką
0 pomoc.

Konstytuiiti białoruski.
KIJÓW 6 czerwca. Konstytuanta 

białoruska zwołana została na 1 grudnia 
* b. r. Rząd postanowił wysłać przedsta­
wicieli dyplomatycznych do państw 
czwórprzymierza.

Wilson o obecne] otonsyiio.
Prezydent Wilson przemawiał w 

dniu 27 maja po południu w kongresie 
amerykańskim, żądając uchwały nowej 
ustawy opodatkowania dochodów, a 
zwłaszcza zysków wojennych.

Wilson nawoływał kongres do zanie­
chania wszelkich politycznych dyskusji
1 podjęcia pracy nad zaprowadzeniem  
nowej sprawiedliwej ustawy podatko­
wej. Przerywając czytanie swego ma­
nuskryptu, oświadczył Wilson co nastę­
puje:

wreszcie pobieżnym, dużo mówił o ka. 
Józefie Poniatowskim; wiącej jeszcze o 
zepsutej duszy polskiej, której książę 
był wybornym przedstawicielem. Za­
pał uniósł preU genta tak dalece, ’ że 
niepotrzebnie, mówiąc o Dąbrowskim 
załatwiał swoje obrachunki z Ponia- 
tcwvskim, zapominając, że dusza n a ro ­
du W epoce Dąbrowskiego nie była 
taka czarna, jak ją malował.

Ustawa Konstytucji 3 go Maja p rze ­
szła na sejmie olbrzymią większością 
głosów, a jeśli się targowiczanie u trzy ­
mywali przy władzy i wywarli p rzy ­
gniatające w rażenie w narodzie, to 
tvlko ich możnej protektorce 
K atarzynie nawdzięczyć to mogą,

W iąc przy Poniatowskim niepo trze­
bnie dostało się również i biednej duszy 
polskiej. Prelegenta oklaskiwano go­
rąco.

Na część II-gS| złożyły sią wyjątki 
z XI i XII księgi, arcydzieła literatury 
wszeświatowej p. t : „Pan Tadeusz" A. 
Mickiewicza.

W ybrano te księgi w których wy­
stępuje Dąbrowski. Odegrała te  sceny 
młodzież podług scenarjusza prof. K. 
Missona. Całość wypadła poprawnie. 
Wyborny był Dąbrowski, nieuetępował 
też w niczem Protazy, Zosia przedsta­
wiła typ polskiej dziewczyny szczery, 
Wogóle całość, jak na młodzież, wypa­
dła bardzo dobrze.

Scena roiła się życiem. Każda fi­
gura była w ruchu, nawet ów dyry­
gent m uzyk1, który tam w głąbi sceny 
dawał znaki pałeczką, doskonale do­
strajał sią do całości.

W ieczór pod wzglądem artystycz­
nym wypadł wybornie.

W. Ce.
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„W chwili, gdy opuazczsłem  Biały 
Pałac, powiadom iono mnie, że Niemcy 
rozpoczęli sw ą ofensyw ę. Zrozum iecie 
panow ie, t e  wiadom ość ta  czyni tern 
bardziej w aik iem i w szelkie m otywy, 
k tó re  przedkładam  wam dla p rz ep ro ­
w adzenia now ej ustaw y. Pow aga chwili 
pow inna um ocnić nasze postanow ienie 
co do doprow adzenia do końca wiel­
kiego naszego zad an ia” .

jta e ifk a  i dzisci belgijski*.
BERNO 6 czerw ca. A jencja H»va- 

«a donosi z H sw ru: S tany  Z jednoczo­
ne Am eryki wyraziły w obac belgijskie­
go m inistra spraw  w ew nętrznych chęć 
zaadoptow ania w szystkich dzieci belg ij­
skich, dotkniętych klęska wojny.

A doptacię n a la ty  zrozum ieć jako 
całkow itą pomoc finansow ą w celu w y­
chow ania i opieki nad  dziećm i, k tóre 
pozostają przy rodzicach  lub op ieku­
nach.

Budowaokręfów amerykańskich.
W ASZYNGTON, 7 czerw ca. R euter; 

U rząd  ż e g l u g i  zaw iadam ia, że w maju 
w ygotow ano 43 okręty  stalow e i 
jeden  okr«t drew niany o ogólnej po­
jem ności 263551 ton. Je s t to najw yż­
sza w ydatność w budow ie okrętów , 
jaką A m eryka do tąd  w ykazała.

P rszydjun  p i r l w i i l n  s l i n in k i i g o .
BERLIN 6 czerw ca. W edług infor­

m acji .B e rlin e r T ag sb la ttu ” prezydjum  
parlam entu  będz ie  miało skład  nastę-
•tępujący:

P rezyden t— centrow iec tah re n b ach , 
p ierw szy wice p rezyden t —  sacjaldem o- 
k ra ta  Scbeidam ann, drugi w ice-prezy- 
d e n t— narodow y liberał Paasche, trzeci 
w ice -p rezy d en t—D ove (post p a rtja  lud.).

Powrót Jo  Londynu
LONDYN 7 c iew ca . Lloyd G eorge, 

Balfour, M ilaer, sir W iliam  W oir oraz 
sir H enry W ilson pow rócili do L ondy­
nu  po odbyciu naczelnej R ady w ojen­
nej we F rancji.

liezRi iresztovuii « Xopinbidz*.
Pism a kopenhaskie donoszą, że sto* 

lica duńska była p rzez  kilka dni z rz ę ­
du  w idow nią p rzykrych  i znam iennych 
zajść. P oczątek  zajść tych  sięga dnia 
23 m aja, kiedy to  k ilkaset robotników  
duńskich zam ierzało udać się okrętam i 
do Anglji, gdzie zam ierzali podjąć pra 
cę, do k tórej z abow i ązali się osobne 
mi kontraktam i. W  drodze do za^ 
toki zostali robotnicy ci napadnięci 
p rzez  duńskich socjalistów syndykali- 
etów r  którzy  nie chcieli dopuścić do 
ich w yjazdu N azaju trz  i dni następnych 
zapanow ało z tego pow odu wielkie 
w rzen ie m iędzy robotnikam i. P refek t 
m iasta zastosow ał energiczne kroki dla 
pod trzym ania  porządku  i spokoju w 
m ieście i nakazał w nocy z dnia 25 , 
na 26 m aja aresztow ać b ard zo  wielu^ 
członków  skrajno - lew icow ych so­
cjalistów.

Wybory w Rumunii.
BUKARESZT. 5 cześw ca. W ybory 

do senat i przyniosły zupełne zw ycię­
stw o p a r t j i  r z ą d o w e j .  W brać  m iano 
110 senatorów . K onserw atyści zdobyli 
105 m a n d a t ó w .  W ybory miały p rzebieg  
•cokojny.

Ju tro  rozpoczynają się w ybory do 
izby, przyczem  p artja  P io tra  C arpa 
znajduje się w opozycji.

Zwoieniey C arpa kandydują  we 
w szystkich  5 o k rę ^ c h  B ukaresztu  i s ta ­
w ia ją  kandydatów  w 11 innych 
okręgach.

Wyjazd robotniko* do Niimiec-
K IJÓ W , 7 czerw ca. .R obotn iczaja  

Zyzń* donosi, t e  o tw arto  biuro po ­
średn ic tw a dla robotników , udających 
się do Niemiec.

Wypadek kolijawy.
B U D A PESZT 6 czerw ca. W  sobotę 

ran o  na stacji Belegi zderzyły  się dw a 
pociągi, przyczem  uległy zniszczeniu 
trzy  wagony, 6 osób  zostało zabitych, 
10 ciężko, a  6 lekko  rannych. Pow o­
dem  w ypadku  było złe ustaw ienie 
iw ro tn icy . /

K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  sobota dnłągS czerw ca H 1 8  roku

Spokój i a  frontach w ilki.Obrót nowom zbożem n i  W ęgrzech.
BU D A PESZT 6 czerw ca. Na wczo- 

rajszem  posiedzeniu  w ęgierskiej Izby 
m sgnatów  ośw iadczył m inister w yży­
wienia ks. W indiscbgratz, t e  szebkie 
zajęcie p rzez  państw a plonów rolnych 
jest jtdynym  środkiem  zapew nienia za- 
p row iantow ania kraju  i armii. W  ro k u  
poprzednim  nie mogły W ęgry swem  
zbożem  pokryć niedoborów  A ustrji, ale 
m inister m a nadzieję, że w tym roku 
W ęgry b ęd ą  mogły A ustrję  zasilić, o 
ile tegoroczne plony będą  szybko i w 
całej rozciągłości za ję te . J e s t  niemo 
żliwsm  chociażby część zbiorów  p o zo ­
stawić wolnemu handlow i, gdyż w ten  
sposób umożliwiłoby się ty lko  handel 
pokątny i lichwę żyw nościow ą.

M rozi s  W ęgrzech.
BUDAPESZT, 7 czerw ca. „Pesti

Hirlap* donosi.1 Posłowie partji r t ą  
dow sj z północnych i północno-w scho­
dnich W ęgier przynieśli w iadom ość o 
szeregu nagle w różnych m iejscowo­
ściach pow stałych mrozów, k tó re w 
zasiew ach w yrządziły  znaczne szkody 
szczególnie ucierpiały : kukurydza, zie­
mniaki, konopie, papryka i żyto,

Mrozy v Prusiech.
BERLIN, 7 czerw ca. O kolica B e r ­

lina i Poczdam u znajdow ała się wczo 
raj pod znaczną zn iżką tem peratu ry , 
jaki-j od la t wielu nie zauw ażono.

Pola z dyniami, pom idoram i, g ro ­
chem  i innymi roślinam i zostały w sku­
tek  m rozu zniszczone. Po północy 
w skazyw ał te rm om etr 4 stopnie poniżej
zera.

Sniig i  Lublinii.
Do&oszą z Lublina, t e  tam  dnia 1 go 

czerw ca w połudaie spad ł śnieg, który 
natychm iast stopniali

W y b u c h  
w Krupparouble.
W R O C L A W , 6  cz e rw c a - U rz ę d o ­

w o  d o n o s z ą : W c z o ra j w ie c z o re m
o k o ło  g o d z in y  11 e j w y b e cb ! o g ie ń  
w  t. z. p ra ln i  fa b ry k i  m a te r ja ló w  w y  
b u c h o w y c h  w  K ru p p a m u h le  n a  G ó r ­
n y m  Ś lą s k u  K ilk a  m in u t p ó ź n ie j  
n a s tą p i ł  w y b u c h  S ta ra  fa b ry k a ,  
z n a jd u ją c a  s ię  n a  p ra w y m  b rz e g u  
M a la p a n y , u le g ła  c z ę śc io w e m u  zn i 
s z c z e n iu . B u d y n k i m ie s z k a ln e  s ą  
w s z y s tk ie  u sz k o d z o n e . G o to w e  z a ­
p a s y  w y ro b ó w  fa b ry c z n y c h  p o zo s ta ły  
n ie n a ru s z o n e  P rz e z  to  u n ik n ię to ' 
je s z c z e  w ię k s z e g o  n ie s z c z ę ś c ia .  W  
n o w e j c z ę ś c i fa b ry k i z n isz c z o n e  s ą  
d a c h y  s z k la n e  i szy b y , a  
m u ry  u sz k o d z o n e . Z ają ł s ię  ta k ż e  
la s , a le  p o ź o r  je s t  u g a sz o n y  i t l i  s ię  
ty lk o  n a  z iem i. O d d z ia ły  w o jsk o w e  
p ra c u ją  n a d  z u p ę  n e m  u g a s z e n ie m

D o g o d z in y  8 ej p rz e d  p o łu d n ie m  
s tw ie rd z o n o  6 z a b ity c h . N ie  je s t  
w y k lu c z o n e m  ż e  p o d  g ru z a m i f« b ry ­
k i  zn  jd u je  s ię  je s z c z e  w ięc e j z a b i ­
ty ch . C o d o  ra n n y c h , to  d o  g o d z  8 
p rz e d  p o łu d n ie m  o p a trz o n o  o k o ło  
200. O k a le c z e n ia  po  w ię k s z e j czę  
ś c i  s ą , l e k k ie  i g łó w n ie  w y w o ła n e  
p rz e z  ro z p ry s k a ją c e  s ie  sz k ło . P o  
m o cy  le k a r s k ie j  u d z ie la ł  l e k a r z  fa  
! ry czn y , p rz y b y li  ta k ż e  le k a r z e  z 
Z a w a d e k , W ie lk ie g o  S trz e lc a , L u ­
b liń c a , T a rn o w s k ic h  G o r i B y to m ia . 
N a d e sz ły  n ie b a w e m  p o c ią g i s a n i ta r  
n e . Z  n a jp ó ź n ie jsz y c h  g a rn iz o n ó w  
p rz y b y ły  p o c ią g  m i n a d z w y c z a jn e m i 
o d d z ia ły  p o m o cn icz e .

Jipon ja  i Europa,
G EN EW A  7 czerw ca. P iim e japoń 

akie cfic |aln ie donoszą, że rząd  ja p o ń ­
ski po rozw adze gruntow nej nosi- się z 
m yślą w ystąp ien ia w E uropie p rzeciw ­
ko Niemcom. U kłady w tym przedm io­
cie toczą się do których, zapew ne p rzy ­
stąp ią  i StaDy Z jednoczone,

LUGANO, 7 czerw ca. Po d z ies ię ­
ciu dniach walki nastąp iła  d łuższa p a u ­
za i spokój. U rzędow e kom unikaty  nie 
zaw ierają o tern zapow iedzi. Nie m oż­
na na tę  spraw ę pa trzyć  pesym istycz­
nie.

0 żeg lug ; n i  n o rzu .
RO TTERD AM  7. W ładze ąm ery- 

k sń ik ie  zaw iadom iły swoich obyW ateli, 
te  rząd  przedsięw ziął w szelkie środki, 
aby żegludze am erykańskiej zapew nić 
zupełnie sw obodne drogi wobec łodzi 
podw odnych. M inister D anielo powie* 
d ria ł p tasie, że m a najw iększy obow ią­
zek zapew nić statkom  am erykańskim  
zupełnie w olną drogę do E uropy.

Komunikat niemiecki.
BERLIN 7 czerw ca. Położenie na 

polu walki n iezm im ione. Na południo- 
zachód od S ercy  zajęto n ieprzyjaciel­
skie liuje po obydw uch brzegach 
A rdre , wzięto 300 j óców.

0 rozw iązu j*  lu stro -p o lsk ie .
W IEDEŃ, 6  czerw ca. W czoraj z ja ­

wili się u m inistra sp raw  z e w n ę trz ­
nych bar. B uriana niem ieccy ćsłonko- 
wie austriackiej delagacii dla spraw  z e ­
w nętrznych: b aro n a  Fuchs, d r. Laog-
baus i Niklas.

Podczas konferencji om ówione zo­
stały w szystkie kw estje polityki zew nę 
trzne j w zw iązku z podróżą bar. B u ­
rian a  do B erlina.

Specjaln ie ro z trząsan o  m ożliwość 
austro-polskiego rozw iązania spraw y 
polskiej.

D elegacja odniosła  w rażenia, i a  m i­
n ister m a zam iar bronić w B erlinie ro z ­
w iązania austro-polskiego.

Jest z ó ró i .

AM STERDAM  7, Jak o  tym czaso­
wy środek  — został R obertson  m iano­
w any naczelnym  w odzem  W ielkiej Bry- 
tanji.

BERLIN, 5 czerw ca B iuro W olffa 
d o n o s : W ieści o chorobie członka R a­
dy regencyjnej O strow skiego są  zupełnie 
n ieuzasadnione. Pan O strow ski, k tó ry  
dłuższy czas baw ił w swych dobrach 
wrócił p rzed  kilku dniam i i objął na- 
pow rót swoje urzędow anie .

Zgon.
POZNAŃ 6 czerw ca. Zm arł w m a­

jątku swoim: O porow ie dnia 5 czerw ca 
M ieczysław  hr. K w ilecki w 85 roku 
życia. Zm arły bvi bardzo  szanow anym  
obyw atil" m w Poznańskiem , członek 
Pruskiej I tb y  Panów, jeden  z czynniej- 
szych udziałow ców  .D zienn ika  Poznań 
skiego" i założyciel banku pod fir­
mą Kwilecki, Potocki i S ka.

s p ra w i/
KRAKÓW . 7 czerw ca. Pisma lw ow ­

skie donoszą ; M edziany dach tea tru  
lw ow skieg) został swego czasu  p rzez 
1- ła d ra  wojskowe zarekw irow any i zdję­
ty. Obecnie, w czasie rew izji w akła- 
dzięfcż laza firmy Bald&ch i T ennen-

haum  p rzy  placu zbożowym, znaleziono 
520 kilogram y blachy zużytej.

Obrady ludowców.
W niedzielę dnia 26 m aja b, r .  

obradow a! w K  akow ie klub p a rlam en ­
ta rn y  Polskiego stionn ic tw a Ludow ego. 
Założono p ro test przeciw ko dokona­
nem u podziałow i j C zech na okręgi. 
S tw ierdzono ;złe postępy w odbudow ie 
k ra ju  i uchw alono dom agać się ra d y ­
kalnych zm ian personalnych na  n acze l­
nych stanow iskach w w ydziale odbu­
dowy Galicji.

w-

Z dnia na dzień.
Z S o s n o w c a -

Dnia 7\VI.
— Z R a d y  miejskiej. Prezydjum  

R ady Miejskiej za naszem  p o śred n ic ­
tw em  zw raca się do pp. radnych  z 
prośbą o wzięcie korporacyjnego u d z ia ­
łu w uroczyslem  nabożeństw ie z po ­
w odu 100 ej rocznicy zgonu D ąbrow ­
skiego, jakie odbyć się m a ju tro , w 
niedzielę, o godz. 10 rano  w kościele 
parafialnym  w Sosnow cu.

—  D o  w e te ra o ó w  1863 r .  Z arząd  
Stow , w eteranów , pow stania 1863 r, 
za naszem  pośrednictw em  w zyw a swych 
członków, ażeby w n iedzie lę dnia 9 
czerw ca o godzinie 9  i pół rano , ze ­
brali się 'n a  cm entarzu  kościoła p a ra ­
fialnego w Sosnow cu, w celu w zięcia 
udziału  podczas nabożeństw a k u  u cz ­
czeniu pam ięci W odza sław nych legio­
nów polskich ś. p. J a n a  H sn ry k a  D ą ­
brow skiego.

— Echa kwesty Kościuszkowskiej. 
O byw atelska Kom isja ofiarności pu­
blicznej z funduszów  k tó re  do tychczas 
wpłynęły z kw esty  K ościuszkow skiej 
postanow iła w yasygaow ać do dy sp o zy ­
cji odnośnych insty tucji p rzy  w ydziale 
dobroczynności publicznej w W a rsz a ­
wie fundusz w sum ie 200,000 mk., 
50,000 rb . i 30.000 kor.

W  kom unikacie swym rozesłanym  
do prasy  prezydjum  K .O .P. zw raca się 
z gorącem  w ezw aniom  do osób, k tó re  
jeszcze nie zdąży ły  zakończyć kw esty
0 możliwie szybkie nadesłan ie  k a r t 
„Księgi w ieczystej*. Z atrzym uje to  bo 
wiem i zbytecznie  p rzew leka term in 
zam knięcia rachunkow ości kw esty . K o­
nieczność zw rotu  k a rt „Księgi w ieczy­
s te j” w ynika z sam ej techniki p rz ep ro ­
w adzenia podobnej akcji kw estarsk iej
1 w arunkuje m ożność złożenia d o k ład ­
nego spraw ozdania, łożącego w in te re ­
sie sam ych zbierających.

— Chleb staniąt. O d kilku już 
dni p iek arze  obniżyli cenę chlsba do
2 mk. 50 fen. za 2 i pół funta.

— Związek modystek. W  gronie 
m odystek pow stała inicjatyw a założenia 
zw iązku. O pracow any sta tu t p rz e d s ta ­
wiony będzie n iebaw em  w ładzom  do 
zatw ierdzenia.

W E Z W A N I E  
w imię dobra publicznego.

Niniejszem proszę pana adwokata Rokosowskiego, jako czło­
wieka, dbałego o dobro publiczne (co widać z Jego wystąpienia 
przeciwko rocznej działalności „Komisji Aprowizacyjnej" w Będzi­
nie), by wyświetlił również dwuletnią działalność byłego „Komitetu 
Żywnościowego" w Będzinie, z którego -w swoim czasie wystąpił. 
Żądanie to motywuje tern, że p. Rokosowski osobiście oświadczył, 
iż posiada wszelkie dane, upoważniające Go do ostrej krytyki 
działalności byłego „Komitetu ZywnościowogO !

. Wobec tego sądzę, że mam prawo zapytać Go, czemu do tej 
pory te dane, obciążające były „Komitet Żywnościowy4', zachował 
i tem samem pozwolił, by komisja rewizyjna komitetu, ogłaszając 
swoją opinję dopiero po upływie roku po likwidacji komitetu, 
znalazła wszystko w porządku.

W obec, powyższego społeczeństwo ma prawo żądać wyjaśnie­
nia, a niżej podpisana może powołać szereg wiarogodnych świad­
ków, którzy stwierdzą fakt wygłaszania przez p. Rokosowskiego 
wyżej wspomnianej krytyki.

WIKTORJB ZdChOW P.
1040
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dziimy zmuszeni wstrzymać wysyłkę piswa.

— Wydzierżawienie łąk. W sku- 
łtk  drożyzny rąk roboczych, wislu 
właścicieli łąk przyległych do koryta 
rzeki Brynicy w ydzierżawili sprzęt sia- 
na posiadaczom rolnym z poza kordonu.

— Z teatru Zimowego. Jutro, w 
sobotę, odbędzie się d ugi występ Juno 
szy Stępowskicgo w komedji Trarciera: 
„Eikapada”. W niedzielę sztuka Ki 
atemeckersa p. t. .S zp ieg ”.

Z Dąbrowy.

W niedzielę 2 b. m. .odbył sie w 
sali miejscowej Resursy koncert T-wa 
M uzycznego, na którym wykonany był 
nisśm iert-lny utwór. G. R ossiniego; 
„Stabat Mster".

Partję sopranow ą wykonała p. Irena 
Strokowsaa, prof.-śpiewu w Towarzy­
stwie MuzyczDem w W arszawie. Nie 
pospolity ta len t i piękny glos p. S. cza 
rowały słuchaczów.

Zespól chóralny oraz orkiestra T-wa 
M uzycznego pod kier. p. K. G u tk o w ­
skiego dopełni* L  całości, która nieza  
tarte wspomnienie pozostawiła słu­
chaczom.

W nadchodzącą sobotę 8 b. m. od 
będzie się następny koncert T-wa Mu 
zycznego z udxia'em p. Strokowskiej i 
p cf. Bolesława M azurkiewicza, ntslen. 
towanego skrzypka. CałkoWity dochód 
z koncertu przeznacza się na K westę 
„Ratujmy D r ie d ”,

Cel koncerta oraz udział w nim 
pierwszorzędnych sił solowych zapew ­
nia pow odzenie tej prawdziwie arty­
stycznej uczcie. B M y można nabywać 
w cześniej w biurze Powiatowego Korni 
teto Ratunkowego, ul. Kościusskt Nr. 3.

axaxDxaxDxaxiixa
Opodatkujcie sie pod ha­

słem „Ratujmy Dzieci“.

DxnxDXDxaxDxiixa

DfeA pąeNo/weRATOnów
„Kurjera Zagłębia"

Bis prenumeratorów „Knrjera Zagłębia" o ile star­
czy egzemplarzy, dajemy po znacznie zniżonej cenie 

następujące książki: /
Broszura polityczna:

„Przez szklą bez obwódek”
Zawiera ogólny pogląd na najważniejsze sprawy 

i  zagadnienia nowo pow stającej Polski.

Treść: Czego chce naród a chcą stronnictw a? —
ja k i mamy m aterja ł sejmowy. — Jak  dojść do 
sejmu? Rady powiatowe! Rząd. Skarb. Sądownictwo 
Szkoły. Rolnictwo. Armia. Praca. Stowarzyszenie. 
Obowiązek. Zakończenie. — — —  —  — —

Cena Księgarska 1 marka.

Dla prenum eratorów  „K urjera“ 50  len.

„Jak  k och a ł O jczyznę K o ściu szk o ? "
z portretem  Kościuszki.

Cena d la  prenum eratorów  „Kuriera” tylko 15 len .
Do nabycia w  Adm inistracji 

.K urjera Z agłębia”, D ęblińska Nr. 7

Potrzebny jest
młody sumienny; prrcownil<,

obeznany z czynnościam i biurowem i 
ze skrom nem i wymaganiami.

O ferty pod „PRACOW NIK" do „K urjera Za­
głębia*: 1007 *

I

E g z a m in y  w s tę p n e  w  d ru g im  te r m in ie

do wszystkich klas 8-o klas. wyższej Szkoły 
Realnej i 8-o klas. gimnazjum w Sielcu

rozpoczną się 8 -g o  c z e r w c a  o  g o d lio ie  li-ej
minut 30. 1013

Podania przyjmuje kancelarja codzienn ie  od godziny 9 do 2

O G Ł O S Z E N I E
Powołując aię oa rozporządzenie p, G łównowodzącego na wschodzie doty­
czącego obowiązku zgłaszania chorób zakaźnych Gazeta Urnędowa Nr. 13 
z 17-go maja 1915 r. i rozporządzenia p. bzrfa  Administracji przy Generał- 

Gubernatorstwie warszawakiem I. Mod. 2201 z 17 go sierpnia 1917 r.

przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować wypadki po- 
1781 -dejrzane n a fty  c l im i a a t *
W razie zaniechania, meldowania,  przeciwko osobom obowiązanem do m eldo­

w an a , zastosuje najsurowsze karv.
Sosnowiec, 5-gc w rześnia 1917 r, Szef Powiatu Buch t ing .

iMi'1!

S I *o z-coco-< 5 coBJmo

g ^

Praca
Nowe w arunki p racy  przy budowie koleś

na Lltvle I w Knrlmdji
M inim alna płaca dzien n ie

Mk. 3 ,50
i bezpłatne utrzymanie i mieszkanie
i f k w d i f ik u w a n p  robotnikom f i ą c t j .

Powrót po 4-ch m iesiącach  
Zgłaszać się do

URZĘDU P 0 Ś R E 0 8 IC M  PRftCY
w  SOSNOW CU ?

ul. Dęblióstta Nr, 11 {IwangrcdUka]

m -s*

Zgubiono
książkę żywnościową, w ydaną przez kop. „Hf. 
R enard" na imię K arolow i Błaszkiewiczowi. 
Zw rócić d o „Kurjera*. ^  1042

K ozę sprzedam
ulica K ołłątaja Nr." 3.   .343

Zgubiono
książkę żyw nościow ą, w ydaną przez kop. „Hr. 
Renard* na imię Franciszka DąbrowskieCa.. 
Znalazca zw róci do ..K urjera". ____  1045

Sprzedam  m eble
łóżko siatkow e, szafę, otom anę, stół k rzesła  
e tażerkę lustro dyw an ete e te W iadom ość w
A dm inistracji K urjera . • 1032-1-2

' Konc. Biuro Próśb
o tw arte  od 7 do 9 ,w ieczoram i. Szenow ska ul. 
21 m ieszk 22.___   1030-1 -1

S p rzed am
sk lep  spożywczo - dystrybucyjny w dobrym  
p unkc ie  z pow odu wyjazdu. Szenow ska 24 
sklep. 1026-41

Do w ynajęcia
4 pokoje z kuchnią i w ygodam i. S tarososnc 
w iecka 50, , 1026-3-1

• • • • • • • • • • • • o s
Do sprzed nia m
-—

roczniki tygodnika ilustrowane- A  
go z roku 1903 — 1904 — 9061 *  
— 1907, po 25 mk. za rocznik,
2 tomy „Dzieje Polski”* oraz 
kilkanaście zeszytów  encyklp- £  

pedji powszechnej. 
W ia d o m o ść  „ K U R J E  R".  A• • • • • • • • • • • • • #

LOSY LOTERJI
Chrzęść. T-n na Rozdiwn. Odziiżj

— do nabyoia —

w redakcji „KURJERA Z$ GŁĘBIA"
« „ 1 S K R Y “ .

d r u k a r n i a  
„K urjera Z agłęb ia”

S O S N O W I E C ,  u l. D ę b liń sk a  N r. 7.

WYKONYWA: □*
DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, DYPLOMY, AKCJE, < ZAW IADO­
MIENIA ŚLUBNE, KLEPSYDRY, KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁO­
BNE, SPRAW OZDANIA, TABELE, BLANKIETY, KOPERTY, R A ­

CHUNKI, AFISZE i t. p.

W Y K O N A N I E  S O L I D N E . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
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Redaktor odpow iedzialny JOZEF OSKOLSKI. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr. 7,
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej.


